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Część 

zęść 
Nr. 2540. 

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 

Wolnego Niepodlegiego i Ścisłe Neulralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okregu. 

Gdy protokół licytacyi o kupno cynku i 

halunu w d. 2 czerwca r. b. odbytey przez 


Senat Rządzący zatwierdzonym nie został, 
Wydział IJochodów Publicznych i Skarbu stó- 


Urzędowa. 


sownie do uchwały tegoż Senatu Rządzącego” 


w d. 3 czerwca r. b. Nr. 2976 zapadłey po~ 
daje do publiczney wiadomości, że w biórze 
Jego w d. 19 czerwca r. b. o godzinie 10 z 
rana przedsięwziętą zostanie nowa licytacya 
w formie przez opieczętowane dekłaracye, na 
ręce Prezydującego w Wydziale Dochodów 
Publicznych Nenatura naydaley do godziny 40 
Z rana w dniu tymże: 19 czerwca r. b. zło- 
Żyć się winne, a foo kupno 1000 centnarów 
cy nku i 500 centnarów hałunu wagi berlin- 
skiey w hutach Jaworznickich znaydującego 
się, razem sprzedać się mających. Cena pier- 
wszego wywołania za powyższą ilość cynku 
i halunu oznaczona jest w kwócie zlp.24,100. 

Vadium na dotrzymanie warunków o ku- 
pno cynku i hałanu kwotę złp. 2410 wyno- 
si. — które chęć licytowania majacy przed 
terminem licytacyi do Kassy Główney na de- 
pozyt wnieść, i kwit teyże Kassy zloženie o~ 
znaczonego Vadinm udowodniający do dehla- 
racyi opieczętowaney dolączyć winien będzie. 

innych warunkach każdego czasu w Wy- 
działe wiadomość powziętą bydź może. 

Wzór do Deklaracyù 

W skutku ogłoszenia z d. 7,czerwca r. b. 
Nr. 2540 podaję ninieyszą deklaracją, iż o- 
bowiązuję się zukupić razem centnarów cyn- 
ku, tysiąc i halunnu centnarów pięćset wagi 
berlińskiey w butach Jaworznickich wytwo- 


rzonego tamże- znaydującego się za kwotę 
ogólna zlp. (wypisać literami) poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom i obowiązkom was 
runkami Jlicytacyinemi objętym. Kwit kassy 
Glówney na złożone vadium kwotę złp... 
wynoszące, dolączam, które w razie nieutrzye 
mania się przy kupnie przez tę deklarachą, 
sam odbiorę. Stale moje zamieszkanie jest 
(wypisać mieysce zamieszkania) pisałem w 
Ñ. . dnia . miesiąca 1834 x. podpisać imie 
i nazwisko, 

Obok tega ostrzega Wydział deklarantów 
Że deklaracye pisane bydź mają wyraźnie i 
jasno, niepowinny mieć Żadnych przekreśleń, 
ani zawierać Zadnych odrębnych warunków 
i zatrzeżeń, wszelkie liczby wyrażone bydź 
mają literami, nakoniec deklaracye powinny być 
pisane, lnb przynaymniey podpisane własno- 
ręcznie. Nieumiejący pisać obowiązany jest 
złożyć dekłaracyą przez którego z urzędni- 
ków sadowych sporządzona, i takową pod- 
pisać znakami, których własnoręczność tenże 
urzędnik poświadczy, Te wszystkie formal- 
ności powinny bydź zachowanemi pod niewa- 
Żnością, 

Kraków d. 7 czerwca 1834 r. 

GRoDzicki. 
(2r.) Nowakowski S. W. 

Ner 3300. 


WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH 1 POŁICYI! 
Wolnego Niepodleglego i Scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje ninieyszym do publicznćy wiado= 
mości, iż znaydują się do wypożyczenia z 0- 
plata procentu po 54100 kwoty dwie złp. 350 
dla zakrystyana kollegiaty S. Anny tudzież 
złp. 250 dla wikarynsza kościoła WW. Swię- 
tych spłacić się mające, a zarazem wzywa 
chęć wypożyczenia summ tych mających. a- 
żeby z podaniami swemi dostateczne bezpie. 
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czehstwo udowodniającemi do biór Wydziału 
Spraw Wewnętrznych i Policyi zgłosili się. 
Kraków d. 6 Czerwca 1834 r. 
Senator Prezydujący 
SKORUPKA, 


Konwicki $. W. 


. 
Cześć Polityczna. 
WIADOMOSCI Z OSTATNIEY POCZTY. 

LoxpyN 3 Czerwca. Nakoniec po kilko- 
dniowych niepewnościach, ministerstwo sta- 
nowczo urządzone zostalo. Wszystkie mia- 
nowania, które dziennik Globe w wydaniu 
swóm z dnia 30 z. m. był podał, potwierdzi- 
ły się, z wylączeniem tylko lorda Mulgrave, 
który miał zostać poczinistrzem jeneraly n; — 
ten bowiem ofiarowanego sobie urzędu nie- 
przyjął. — (*) Lord King, jak słychać, ma 
bydź wice prezesem departamentu handlowe- 
go. Oczekiwania radykalistów reformy, któ- 
rzy natoliczyli,że lord Durham i znim lord 

Dunkanon i Pan Aberkromby otrzymają u- 

rzędy, tym sposobem zawiedzione zostały. No- 

we ministerstwo odbyło swoje zgromadzenie 

w sobotę u lorda Althorp w wydziale skar- 

bowytn. Sprawa kościoła irlandzkiego bę- 

dzie szczególnym przedmiotem działań nowe- 

go ministerstwa; — czas okaże jak się ta o- 

koliczność zakończy w parlamencie, 

Wczoray zwołane było liczne zgromądze- 
nie członków izby aiższey do wydziału spraw 

Znaydowało się do 400 osób 

Lord Althorp, Pan Abercromby 


i kilku innych mieli mowy do 


zagranicznych. 
zebranych. 
tych panów, 
których cel i treść nie są dotąd wiadome. 
(G. P. S$.) 

LrznoNa 27 Maja. Urzędowy rapport 
xięcia Terceity o walney bitwie stoczoney 
pod Asseiceira do ministra woyny Dony Ma- 
ryi, następującey jest osnowy: 

»Jeszcze z placu bitwy piszę do JW. Pa- 
na, celem udzielenia mu ile tylko mogę nay- 
spieszniey wiadomości o mojóm zwycięztwie. 
Nieprzyjaciel, oczekiwał mnie na wysoczyznach 
Asseiceiry, półtory miliod Thomar. Uderzy- 
łem na niego trzema kolumnami. Prawem 
skrzydłem dowodził pułkownik Queiros, — 


() Hrabia Carlisle, został kanclerzem pieczęci; P. 
Spring Rice na mieysce P, Stanley do administra- 
cyi osad, z prawem zasiadania w gabinecie mia- 
nowany: w mieyscu Pana Spring Riec, następu- 
je P. Francis Baring syn Tomasza Baring, je- 
'duego z lordów izby skarbowcy; P, Moore O’ Fer- 
ral katolik, młodszym kanclerzem skarbowym. 


(G. P.S. Nr. 134.) 


łewém podpułkownik Vesconcellos, środkiem 
brygardyer Jan Nepomucen; (Joan Nepomu- 
ceno) na czele jazdy znaydował się półko- 
wnik Fonseca. Z początku nieprzyjaciel bro- 
nił mocno swoich pozycyi, którą wyborem 


„piechoty, jazdy i artylleryi osadził; — lecz 


wszystko uległo męztwu mojego żołnierza i 
roztropności dowódzców. — Wysoczyzny zo- 
staly wzięte, i zaraz nastąpiła zupełna klę- 
ska nieprzyjaciela. Zabraliśmy 1050 jeńców, 
nielicząc w to 30 officerów, którzy złożyli 
broń i zaprzysięgli wierność naszym Sszlan- 
darom, Prócz tego 8 dział i 4 chorągwie 
wpadły w ręce zwycięzców. — Niemasz do- 
Syć czasu na opisanie szczegółowych wypad- 
ków; — dla tego zamawiając sobie nadsela« 
nie w krótce obszernego raportu, poważam 
się JW. Pana upraszać, abyś raczył Nayja- 
śnieyszego Rejenta zapewnić, że postępowa- 
niu Żołnierzy i officerów, winienem oddać 
zupelną sprawiedliwość. — Wyruszam do A- 
talai, i jutro wkroczę do Galleas i t. d.s 

Asseccira d. 16 Maja 1834 r. o godzinie 
4 po poludniu, 


(podpisano) Xiąże Terceira. 


WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT. 

Musrcu 25 Maja. Nadeszła tu wiado- 
mość z Grecyi, że Kolokotroni i Koliopulos 
skazani zostali na karę śmierci. Kolokotro- 
niemu mialo się udać uyść z wiezienia. Jak 
słychać, został na nowo ujętym. (G. P.) 


BrrLcra 28 Maja. Emancipation donosi 
z Arlon z d. 23 m. b.: »Obiega tu osobli- 
wa pogloska, że w Marche spisek Oranży- 
stów odkryto, i że u jednego obywatela ta- 
mecznego broń i papiery znaleziono, które i- 
stnienia spisku dokladnie dowodzą. (G. P.) 


LoxbvN 27 Maja. Niektóre pisma wy- 
mieniają Pana Richwond jako jednego ztrzech 
ministrów, którzy względem interesu irland- 
dzkich dziesięcin podzielają zdanie mnieyszo- 
ści w ministerstwie, który dla tego, jeżeliby 
większość przy swojóm zdaniu utrzymać się 
miała, razem z Panami Stanley i Sir I. Gra- 
ham z ministerstwa wystąpi. 

W izbie wyższey oznaymił dzisiay mar- 
grabia Londonderry, że w poniedzialek wnie- 
sione będzie pytanie wzgłędem stósunków 
poselstwa W. Brytanii do Petersburga, iłe że 
lord Ileitesburg i Sir Stratford Canning od 
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1832 z posad swoich poselskich odwołani zo- 
stali, a jeszcze nowego następcy na ich miey- 
sce niemianowano, Trabia Grey oświadczył, 
Że w dniu oznaczonym dostateczną da odpo- 
wiedź i odrzekł z wzgledu na zadziwienie, 
jakie margr: Londonderry wynurzył z przy- 
czyny nagłego odwolania xięcia Lieven z u- 
rzędu poselskiego przy dworze W, Brytanii, 
Że i on także, co się zawsze okazywanych 
wybornych przymiotów tego xięcia dotyczy, 
ealkiem podziela zdanie ślachetnego margrabi 
dodał przecież, że odwołanie jego nastąpiło 
w skutek objęcia przez niego wyższego urzę- 
du w Petersburgu. 

Dnia 23 Maja, W skutek nisprzyjęcia 
wniosków gabinetowych względem spraw dzie- 
sięcin Angielskich, oświadczyli ministrowie 
Stanley i Sie James Graham, że się podają 
do dymissyt. 

Donoszą z Malty pod d. 29 Kwietnia, iż 
Pan Rowley stoi tam ciągle z eskardą swo- 
ją, złożoną z okrętów: sCaledonia», »Britan- 
nia,» »Phunderci »Edioburgs, »Malabars, »sTa- 
laveras i »Alfreds, które dalszych rozkazów 
oczekują. Ludzie na nich nie próżnują, i 
ćwiczą się w strzelaniu. (EBD) 

Rzym 10 Maja. Dziennik angietski G/o- 
be oznoymił był niedawno czytelnikom swoim 
że wiadomość o związku małżeńskim, który 
ma przyjść do skutku między jednym z człon- 
ków rodziny krółewskiey w Neapolu, a cór- 
ką króla Ludwika Filipa, zatrwożył Waty- 
kan, który mniema się bydź zagrożonym ze 
strony zmiany systematu w rządzie sąsiedę- 
kim. Nie wspominając nawet o tem,żezna- 
czna większość poddanych Jego Świątobliwo- 
geci szczerze przywiązana jest do jego rządu, 
trudno prawdziwie pojąć, jakąby trwoga ta 
miała mieć przyczynę. Albowiem nikomu nie 
tayno, Że rząd francuzki nie sprzyja propa- 
gandzie, a co się tyczy króla neapolitańskie- 
go, jakiekolwiek może mieć zamilowanie w 
pożycia prywatnóm, zanadto jest dobrze znanym 
polityczny jego sposób myślenia, oraz związ- 
ki łączące go z zasadami porządkn, zamiast 
iżby zwolennicy tych zasad, mieli się z jego 
strony czego obawiać. Jeżliby zaś kto po- 
wiedział, iż obawa ta tyczy się politycznego 
przymierza, któreby mogło za sobą pociągnąć 
przewagę Francji we Włoszech; tedy pojąć 
nie można, jakimby sposobem zdarzenie po- 
dobue mogło byéskutkjem pojedynczego związ- 


3 aty ata A i 
ku malżenskiego. Przymierza tego rodzaju 


są, zwłaszcza w naszych czasach o tyle tyl- 
ko są trwałemi, o ile się gruntują na obopól- 
nym interesie krajów. — Gdyby króle- 
stwo Rneapolitańskie położone było jak Por- 
tugallija, obok groźnego sąsiada, szukałoby 
może pomocy we Francyi. Ale przy takim 
położeniu swojem aniby handel jego, ani 
wpływ polityczny nie korzystały nic przez 
ścisły związek z owym krajem.  Widoczną 
jest rzeczą, iż dla Neśpolu naykorzystniey- 
szem byłoby przymierze z Angliją. Nako- 
niec kto zarzucił, Że interes familiyny mo- 
narchów różni się często od interessu pań- 
stwa; rzecz ma się tu zupełnie inaczey. — 
Przeciwnie rodzina panująca we Francyi ma 
względem Hiszpanii zupełnie sprzeczny inte- 
res, z interessem rodziny neapolitańskiey. — 
Obie też dotąd zupełnie oddzielnego trzyma- 
ją się postępowania, Z resztą nie jest do 
prawdy podobnóm, aby król neapolitański nie 
poznał należycie własnego interessu; należy 
on bowiem do monarchów europeyskich, któ- 
rzy cały czas swóy poświęcają sprawie pu- ` 
bliczney, i z naywiększą dokładnością roz- 
trząsają potrzeby narodu. Jednem słowem: 
małżeństwo wice króla Syeylii z córką Lu- 
dwika Filipa nie pociągnęłoby dla Europy 
(6. P.) 

MabRyvT 13 Maja. Dzisieyszego rana 
zawiadomił urzędownie Pan Sarmento dwór 


żadnego ważnego skutku za sobą. 


w Aranguez, jakoteż posłów franeuzkiego i 
angielskiego, że poczwórny traktat przymie- 
rza zmierzający do uspokojenia obydwóch 
królestw półwyspu przez J. X. M. Xięcia re- 
jenta zratyfikowany został. Kopia tego trak- 
tatu, obeymująca ratyfikacyą portugalską, je- 
dno tylko słowo wyjąwszy, w tych samych 
wyrazach jest ułożona, co i traktat oryginalny 
przez pełnomocników czterech mocarstw w 
Londynie zawarty i podpisany. W tym na 
nowo bowiem zratyfikowanym traktacie ną- 
zwano Don Miguela xiążęciem, nie infantem. 
Zmiana ta nie opóźni zresztą przyprowadze- 
nia do skutku tego traktatu, i z tego tylko 
względn na uwagę zasługuje, że z niey prze- 
konać się można, jak jeden brat drugiego u- 
waża. Nie wyszły dotąd jeszcze anı prawo 
o wyborach, ani dekret zwolujący, które do- 
piero statut krolewski uzupełnić mają. Doy- 
dą zapewne także Pana wiadomości, i to je- 
szcze nie bez wielkiey przesady, o zaszlych 
w ostatnią niedzielę wieczorem w Madrycie 
niespokoynościach. Zdaje się, że powodem 


do tychże, był czlonek jeden milicyi mieyskiey 
który lżony przez gromadę pijanych ludzi, 
pałasza dobjł dla wlasney obrony i jednego 
z przeciwników zranił. Zgromadziło się na- 
tychmiast mnóstwo ludu; na kilku członków 
milicyi, którzy się w niedzielę po obiedzie 
radzi w mundurach pokazywać, łud kamie- 
niami rzucał. Przy maley tylko mądrości i 
umiarkowaniu byłaby się może rzecz cała na 
tem skończyła, ale gubernator Madryta i 
Sabdelegat policyi postąpili sobie za nadto 
porywczo, a przynaymnićy ich nieostrożności 
przypisują, że dwóch ludzi przy tey zamie- 
szcze „życie utraciło. Ńzybkie przywrócenie 
spokoyności zawdzięczamy rostropności, roz- 
sądkowi i nieugiętości charakteru kapitana 
pierwszego batalionu grenadierów milicyi miey- 
skiey, Don Manuela Elizaicin.» 


Tenże sam korrespondent który powyż- 
sze wiadomości udzielił gazecie angielskiey 
Times donosi jeszcze co następuje: Anglik 
pewien nazwiskiem Anderson, będący da- 
wniey sierzaniem w 42 półku górali, uwię- 
ziony został w skutek zaszłey skargi, że je- 
dney ciemney nocy grudniowćy r. z. na uli- 
cach Madrytu miał wolać: »Niech żyje Ka- 
rol V!» i innych do podobnych okrzyków za- 
chęcać. Będąc spokoynym i od wszelkiego 
podeyźrenia dalekim człowiekiem, nie po- 
POZY 
padku posła angielskiego; dopóki niedawno 
temu przez komissyą woyskową na dwa lata 


myślał wcale zawiadomić o swoim 


na galery skazany nie został, a to jedynie 
w skutek świadectwa jednego żołnierza, któ- 
Początkowo było my- 
ślą posła, użalić się na oczywistą niesprawie- 


ry tegóż aresztował. 


dliwuść, ale z przełożenia ministra woyny 
byłego jeneralskapitana Freire przekonał się 
dostatecznie, że Anderson na przypadek, gdy- 
by do rewizyi sprawy przyiść miało, więcey- 
by i ałażóy w więzieniu ucierpiał, niżeli 
na galerach. Dla tego obstając przy tem, 
że nieprawnie sobie posiąpiono, nalegał na 
na Pana Martinez de la Rosa o ułaskawie- 
nie, a to niezwłoeznie pożądany wydało sku- 
tek, przy czem Pana Martinez przywięzywał 
wielką ważność, co także na piśmie wyraził, 
do szacunku króloweyi rządn ku Panu Vil- 
liers, i do wspomnienia walecznych czynów 
czterdziestego drugiego pólku w czasie woy- 
ny o niepodległość. (6: r) 


Z 
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KONSTANTYNOPOL d, 6 Maja. — Ocze. 
kiwano tu z natężoną ciekawością przy- 
bycia tatara ż Egiptu, gdyż marzec byt ter- 
minem pólrocznóy daniny, od Mehmeda Ale- 
go Porcie przynależney, a jedenak bez żadney 
od niego upłynął wiadomości. Nareszcie d. 
18 z. m. przybył goniec od Mehmeda Alego 
z depeszami do dywanu, które atoli nic o zło- 
tem nie zwiastowały runie, t. j. żadne nie 
nadeszły pieniądze. Mehmed Ali oświadcza, 
że nie przysle sułtanowi pieniędzy, dopóki ten- 
ze nie zrzecze się żądania dwuletnich zale- 
głości z czasu wypadków przed układem w 
Kiutahia zawartym. 


Damat basza, (tak się teraz nazywa Ha- 
lil basza), narzeczony sultanki, ma być mia- 
nowany kapitanem baszą (admirałem floty) w 
młeysce Tahir baszy, który drugą ma poślu- 
bić sułtankę 


Reszyd Mehmed basza jest ciągłe i nie- 
zmordawanie zajęty uzbrojeniem korpusu woj- 
ska w Siwas. Lnbo rząd zapewnia, że celem 
tych uzbrojeń jest podbicie Kurdów; zdaje 
się atoli podobuieyszóm do prawdy, iż przy- 
sposobienia te odbywają się w tey myśli, że 
w krótce rozpoczą się działania w Syrji prze- 
ciw Ibrahimowi baszy. 


Artykuł umieszczony w tureckiey gazecie 
rządowey względem efficerów egipskich, co 
przeszli do sultana, wzniecił tu powszechną 
uwagę. Zawiera bowiem pochwałę postępo- 
wania tych officećów i wynurza nadzieję, że 
inni póydą zaich przyktadem. Podstępny ten 
artykuł posłano taynym ajentom Porty w Syryt 
dla podniecenia nieukontentowania w woysku 
egipskim. Jak wiadomo; Ibrahim zniweczył 
wszelkie tam wykryte zabiegi. Wyrażne to 
oświadezenie nieprzyjscielskich uczuć ze stro- 
ny sultana, sprawiło nierzystne wrażenie na 
umyśle Mehmeda Alego i Ibrahima. Zdaje 
się, że sułtan, przekonawszy się z bitwy pod 
Kiutahią o wielkiey Mehmeda siłe, stara się 
inoralney i duchownóy przeciw niemu użyć 
broni, którą jako głowa państwa i religii po- 
siada, — (G. P.) 
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rada rejencyina i ministrowie ciągle odbywa- 
ją posiedzenia, ponieważ między ludem nad- 
zwyczayne się objawia oburzenie; spodziewa- 
no się przelo, że dekret względem zwolania 
Kortezów jutro ogłoszony zostanie.» 

Dnia 30 Maja. 
Sentinelle des Pyrenćes, że karoliści w Na- 
warze i prowincjach biskayskich w nayopła- 


O doniesieniu dziennika 


kańszynt znazdują się stanie, i Ze przez woy- 
sko królowcy wszędzie silnie parci bywają, 
namienia dzieanik handlowy: »Zyczylibyśmy 
sobie bardzo, abyśmy temu doniesieniu za- 
wierzyć mogli; ale niestety nie zgadza się 
one bynajmniey z doniesieniami, jakie z in- 
nych stron i z pólnocnty Hiszpanii odbiera- 
my. Zdaje się, że IŚaroliści w tych prowin- 
cyach są bardzo dobrze uorganizowani; uni- 
kają ile możności każdego stanowczego stare 
cia się z przeciwnikami i przy pokazaniu się 
woyska krółowey, zaraz się rozpierzchają; 
słusznie twierdzić można, że woysko królo- 
wey tam tylko panem kraju nazwać się może, 
gdzie właśnie obozuje, 

Dnia 31 Maja. Jedna z gazet lijohskich 
podaje następujące pismo xiężney Berry z d. 
1l m. b. z Brandeis do Hrabiny St. Priest 
wydane, do wiadomości publicznćy: »To co 
mi WPani o klęskach, ktore miasto Li- 
jon dotknęły, doniosłaś, mocno mię martwi. 
— Radabym wspierać wszystkie 
tych zasmucających wypadków; nie będąc 
atoli tylko do 
nych zamiarów tych osób przyłączyć się, któ- 
re już otworzyły składkę na korzyść tych nie- 
szczęśliwych. 
mię z summa 500 ir. na liście podpisujących, 
i tym, dla Ltśrych te składki są zbierane, nay- 
tkliwszć me wynurzyć wspóluczncie i t.d. 


ofiary 


bogatą, mogę dobroczyn- 


Bądź WPani łaskawa umieścić 


Jenerał Romarino przeszywa teraz w Pa- 
ryży. 

Dnia 1 Czerwca. Mimster spraw we- 
wnętrznych Argout, wlożi! był na wycho- 
dniów polskich znaydująch się w zakładach 
obowiązek, aby się co tydzień raz w biórze 
policyjnym stawiali, końcem podpisania tam 
świadectwa pobytu; onegdy jednak oznay- 
miono wychodniom polskim w Tours, że roz- 
rządzenie to zostało już cofniętem. (c. P.) 

Mapbnyr 21 Maja. Dzisieysza Gazeta 
Nadworna zamieściła następujący królewski 
dekret zwołujący Stany państwa: »Donna Iza- 
bella If, z Hożćy łaski, królowa Kastylii, 
Leonu, Arragonii, oboyga Sycylii, Jerozoli- 


my, Nawarry, Granady, Toledo, Walencyi 
Galicyi, Majorki, Sewilli, Sardynii, Kordowy, 
Korsyki, Murcyi, Minorki, Jaenu, oboyga Al- 
garbii, Algesirasu, Gibraltaru, wysp Kana- 
ryiskich, wschodnich i zachodnich Indyi, wysp 
i lądu stalego Oceanu; Arcyxiężna Austrya- 
cka, xiężna Burgundzka, Brabancka i Medy- 
olańska; hrabina Habsburgska, Flandryiska, 
Tyrolska i Barcelońska; władczyni Biskai etc. 
iw swćn królewskiem Imienia Donna Ma- 
rya Chrystyna Bourbon, jako królowa rejent- 
ka w czasie małoletności mojey dostojnty 
córki, oznaymiamy wszystkim, którzy niniey- 
sze pismo zobaczą i poznają: W celu wy- 
konania tego, co prawem zasadniczćm króle- 
stwa, a w szczególsości prawem V. Tyt. XV, 
Oda. 2 i prawami L i IL Tyt VIL księg. 
6 podług nowćy rekapitulacyi jest oznaczo- 
nem; podlug zasadniczych oznaczeń króle- 
wskiego Statutu, którego rozgłoszenie, utrzy- 
manie i wykonanie dekretem Moim z d. 10 
Kwietnia b. r. rozporządzonóm zostało; ro- 
zważywszy zdania rady rejencyinćy, rady 
rządowóy i rady ministeryalney; postanowi- 
iam ninićyszym zwołać i zwołuję powszechne 
Stany Królestwa (Cortes), które się d. 24 
naybliższego miesiąca Lipca w bohaterskióm 
mieście Madrycie zgromadzą, w dnia, w któe 
rym otwarcie tychże uroczyście obchodzonem 
będzie, ażeby się to zgromadzenie poważne- 
mi przedmiotami zaymowalo, które ja ufna 
wich przychylność i sumienność pod ich roz- 
wagę poddam. ŚStósownie do tego żądam i 
rozkazuję, ażeby się w oznaczonym dniu w 
stolicy państwa zgromadzili Proceres, któ- 
rym się ten tytul prawnie podług treści art. 
5 królewskiego statutu należy, i ci, którym 
ja godność tę podlug art. 7 wymienionego 
statutu nadałam. Zgromadzą się podobnież 
i Procuradores, obrani przez miasta i wsie, 
stósownie do postanowienia królewskiego de- 
kretu teyże samćy daty, który sposób i for- 
imę wyborów przepisuje, i zachowywać się 
będą w zakresie upoważnienia, jakie im w 
tym względzie nadane zostało. Moją wolą 
jest więc, w imieniu mojey dostoyney córki, 
Dony Izabelli I., aby obecne królewskie 
zwołanie przy stósowney uroczystości obwie- 
szczone zostało, tym końcem, aby krolestwom 
naszym nową erę Szczęścia i sławy zwiasto- 
wać, jakie sobie z przywrócenia instytucyi 
obiecują, która dla dobrego zarządu króle- 
stwa tak ważną jest. Urządzicie wszystko 


dla przyprowadzenia wszystkiego do skut- 
ku,— Ja, królowa. Do Don Franciszka Mar- 
tinez de la Rosa, prezesa naszćy rady mini- 
sieryalney.s 

Ninicyszy dekret datowany jest w Aran- 
guez d. 20 maja i poprzedza inny dekret tey- 
Że samóy daty, następującey osnowy: »Powo- 
dowane życzeniem, aby uroczysty akt zwo- 
łania powszechnych Stanów królestwa no- 
wemi dobrodzieystwami uświetnić, osądzi- 
łam za do 
zdania mojey rady ministeryalnty, nadać kró- 
lewskiemu dekretowi amnestyinemu z d. 20 
Października 1832 r. zupełną rozciągłość, i 
unieważnić znaydujące się w nim wyjątki. 
Podpisano: Królowa. Stosownie do tego de- 
kretu wszyscy Hiszpani, nie wyłączając na- 
wet jenerałow Miny i Vigo, do swey oyczy- 
zuy powrócić mogą. 

Jenerał Rodił, głównodowodzący armią 
hiszpańską w Portugalii, znaydował się d.20 
b. m. z całem swojem woyskiem w Narce- 
dzie. 


przyzwoitą rzecz, stosownie 


Odebral on od adjutanta swego, pul- 
kownika Don Ramo Teijero, przydanego je- 
nerałowi portugalskiemn, xięciu Terceiry, 
następującą depeszę z Golegany z d. 18 ma- 
ja o 19 godzinie z rana: właśnie co tylko 
przybiegł adjutant jenerała Saldanhy do xię- 
cia Terceiry, z zawiadomieniem, iż o godzi- 
nie siódmey z rana zaczęto obsadzać Šanta- 
rem 


bez deznania niynmieyszego 


ze strony Miguelistów. 


oporu 
Ostatni udają się 
z obydwoma pretendentami w kierunku ku 
prowincyi Alemtejo, dla 
mówia, do Elvas. 


dostania się jak 
Zapewniają także že Don 
Pedro już przybył z ministrem wojny do 
miasta Cartaxo. Pulkownik jeden 1200 migue- 
listowskich kawalerzystów polączyli się w 
tey chwili z naszą dywizyą. — Równie, 
jak wszyscy inni z Santaremu przybywający, 
zepewniają, że siły Don Miguela coraz się 
bardziey zmnieyszają, i że demoralizacya do 
tego doszła stopnia, iż infant prócz niewielu 
skompromitowanych mężów, żadnego innego 
orszaku mieć nie będzie. 

Naywiększa panuje w Ma- 
drycie. (EB. iP) 

LrzBosAa 13 Maja. Następujące są dwie 
urzędowe depesze o zajęciu Koimbry: 


f 


spokoyność 


I. Do ministra woyny Freire. 
Po wysłaniu do JWPana mojey ostatniey 
depeszy poszedłem z Tondelli- ku Mortagoi, 
którą nieprzyjaciel za mojem zbliżaniem się 
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opuścił. Jazda moja udala się za nim w po- 
goń i kilku jeńców przyprowadziła. Nastę: 
pney nocy wszedłem do Mealbady, którą tak- 
Że zastałem ogołoconą z woyska, te bowiem 
cofnęło sięna poludnie rzeki Duero ku Porto. 
IKoimbra stała także otworem, i dziś ją ob- 
sadziłem. Podług powieści wieśniaków, załoga 
tamieczna cofnęla się częścią do Pruche, czę- 
ścią do Condaxy. Miasto przyjmowało woy- 
sko królowey z naywiększym zapałem; wielu 
officerów i ludzi prywatnych każdego stanu 
przeszlo ńa naszą stronę. Cały zapas amue 
nicyi buntowników, który tu jako w naystó- 
sownieyszem mieyscu, założony byl, wpadłw 
ręce nasze. Zastrzegam sobie obszerne spra- 
wozdanie o wszelkich szczegółowych wypad- 
kach. Niech Bóg zachowa JW. Pana! — 

Koimbra d. 8 Maja 1834. 

Miążę Tercetry. 

11. Do ministra marynarki Simoes Margiochi. 

Mając całą eskadrę J. K. Mości, składa- 
jaca się z okrętów Don Pedro, Eliza, Porlue 
onse, Izabel Mariai Amelia, na jednym punk- 
cie, stanąłem z nią przed portem Figueiry. 
Ale powietrze tak było nieprzyjemne i mo- 
rze burzliwe, iż wczoray nie śmjatem lądo- 
wać. Wysłałem kapitana Henry dla rozpozna- 
nia mieysc i z żalem wyznać muszę, iż je- 
den z wysłunych statków zatonął. Jeden tyl- 
czlowiek dostał się na ląd i wpadł w ręce 
nieprzyjacielskie. Ten zapewne w takim spo- 
Sobie siłę naszę opisał, iż nieprzyjacielski 
wódz osądził za rzecź dogodną mieysce to 
opuścić. Z wielką trudnością wysadziłem 
woysko na łął i jutro udaję się do Koimbry. 
Z naywiększą radością byliśmy przyjęci przez 
mieszkańców Figueiry, gdzie w imieniu królo- 
wey urzędników poustanawialem. XMiążę Ter- 
ceyry idzie ku Koiwbrze i spiesznie ścigać 
będziemy uciekającego z tamtych stron nie- 
przyjaciela. Mialon 1060 ludzi, ale wielu z 
pomiędzy nich, należących do wilicyi z Vi- 
seu i Aveiry, rozeszło się do domów swoich. 
12 pulk jeszcze kompletny, i cofa się ku Mon- 
te-Mor. JWPapa it d. 

Figueira d. 8 Maja 1834. 

Viscondi Cabo de San Vincente. 

KONSTANTYNOPOL d. 6 Maja. Dnia L 
b. m. odbyły się uroczyste zaślubiny sułtanki 
Salichi, z Halil baszą, Dary weselne zosta- 
ły przed uroczystością z pałacu Ńeraskierą 
do seraju przeniesione, poczćm odprawił się 
obrzęd w sali, gdzie przechowywany jest 


płaszcz proroka, przyczem Kisslar-Agassy za- 
stępował mieysce xiężniczki, a Seraskier ba- 
sza, przyszlego jey małżonka. Wesele od- 
bydź się ma 22 maja; Seraskier basza wydał 
osobne rozporządzenie, względem mających 
się w tym dniu odbydź uroczystości (GRPZ) 
DREZNO 30 Maju. „Przedsiębrane nie- 
dawno środki ostrożności, jakiemi byly np. 
podwojenie wart, patrołów i t. p. pokazały 
się zbyteczne i niepotrzebne. Miąże rejent 
naganił nawet ten lękliwy pośpiech, jednakże 
policya nie przestaje się okazywać czynną i 
baczną. Mowią, że powodem tego postrachu 
była nie z siebie nieznacząca okoliczność. 
i.) 
ALEXANDRYA. -W czasie bitwy pod Na- 
waryno 1827 r. jeszcze ani jeden z większych 


(G. 


okrętów nie był na warsztacie, a już dziś li- 
czy flota egipska trzytwielkie okręty linijowe o 
trzech pokladach, które w ciągu 9 miesięcy 
byly zbudowane i oiedlugo potem na morzu 
użyte. Zamiarem jest wicekróla założyć w 
Kandyi arsenał morski, i dla tego sam oso- 
biście zwiedzał port w Suda, gdzie chce u- 
rzążzić przystań dla większych wojennych 
okrętów; kanal prowadzący do tego portu ma 
tylko 22 stóp głębokości, okręty więc wojen- 
ne, które wpływają do portu lub wypływają 
z tegoż, muszą pozbywać się dział swoich i 
przekładać je na inne statki. Mocarstwa mor- 
skie, a szczególniey Anglija, byly przeciwne 
wzmocnieniu marynarki wicekróla na Archi- 
pelagu, który, tym sposobem mógłby ograni- 
ezać ichprzewagę w tey okolicy. Główny ar- 
senał morski urządził już Mehemed Ali w 
Alexandryi, gdzie sztuką pokonane zostały 
wszelkie trudności, jakie tylko przedstawiala 
natura. Bo można sobie wystawić, jakichto 
kosztów, jakiey usilności i wytrwałości po- 
trzeba było, ażeby urządzić drogę do porta 
dla okrętów wielkich wojennych przez wniy- 
ście nie mające więcey nad 26 do 30 stóp 
głębokości, a do tego podwodnemi skałami 
zawałone. Niemniey godoćm podziwienia jest 
zaprowadzenie i utrzymanie statków parowych 
w kraju uie mającym naymnieyszego mate- 
ryału palnego, tak dalece, że węgle kamien- 
ne wielkim kosztem aż z Anglii sprowadza- 
ne bydz muszą. Należy policzyć do tego li- 
czne machiny hidrauliczne z żelaza lanego, 
i arsenał do budswania okrętów, chociaż, jak 
wiadomo, nie ma Egipt ani drzewa, ani że- 
laza, ani miedzi; nakoniec urządzenie iutrzy- 


manie w jak naylepszym stanie marynarki 
wojenney dość liczney i groźney, nie licząc 
bynaymniey marynarki handlowey. — Alexan- 
drya położona w mieyscu, gdzie się naybli- 
Żey stykają trzy części starego świata, jest 
dzielem Alexandra Wielkiego, który tak tra- 
fuie obrał to mieysce na zastapienie dawne- 
go Tyru, że już 1R wieków jest bez przer- 
wy siedliskiem handlu między wschodem i 
zachodem, ateraz, wracając do dawnego swo- 
jego blasku, stanie się niezawodnie jednym 
z naywaŻnieyszych miast morza środziemne- 
go. Alexandrya ma także tak zwany Doch, 
to jest stanowisko nad wodą do budowania 
wielkich okrętów wojennych.  Officerowie 
angielscy którzy ten Dock widzieli, przyzna- 
ją że jest jak naydoskonaley we wszystkich 
Niedawno 
spuszczono tam Z warsztatu okręt o 140 dzia- 
łach, a drugi bliski był ukończenia. Wice- 
król zwiedza często warsztaty, zachęca i wy- 


szczegółach swoich urządzony. 


nagradza robotników pilnych, lub karze o- 
pieszałych. Molo alexandryjski nie ma w 
sobie nic szczególnego; jego budowa jest or- 
dyaaryjna; ale zato warsztaty mają takie wią- 
zania, na których można wjednym czasie bu- 
dować razem cztery linijowe okręty, tudzież 
jednę korwetę lub bryg wojennny. Na te 
wszystkie zakłady, użyto zwalisk dawnych 
pomników egipskich. Drzewo, prawie wszy- 
stko, sprowadzają z małey Azyi (Adana), któ- 
re niewiele wicekróla kosztuje; działa i amus 
nicyę sprowadzane z Anglii. Trzeba się dzi- 
wić z jakim pośpiechem budują tam. okręty 
i spuszczają je na morze; zaledwie jeden 
skończony, natychmiast zakładają tramy do 
drugiego. Niespełna 18 miesięcy temu, miał 
wicekról dwa tylko swey budowy okręty li- 
niowe, dziś ma ich sześć, a cztery są w 
robocie. Pochodzi to z tąd, że ma bardzo 
dużo cieśli okrętowych, a gdy flota w por- 
cie się znayduje, polowa zalóg okrętowych 
jest użyta do pomocy w warsztatach, Cieśle 
sprowadzeni z Europy, są obowiązani uczyć 
Arabów, bardzo pojętnych i zręcznych. Ku- 
Źnie, w których robią kotwice, i warsztaty 
w których kręcą liny, stoją już na wysokim 
stopniu doskonałości i w niczem europeyskim 
nie ustępują. (Gw) 


Doniesienie. 
Kamienica pod Nr. 404 przy ulicy Sła- 
wkowskiey jest z wolaćy ręki do sprzedania. 


